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CZEŚĆ NARZECZONEJ 


usiiował sprzedać za 500 zlotych 
-~ za eo przyszły teść poranił go ciężko nożem 
Krwawy dramat w firzałkowie pod £odzią 


Łódź, 4 sierpnia. Młodzieniec ów chętnie się na to zgo- 
Starzy Majdańscy zamieszkali w ko-|dził Helenka oczywiście słyszeć nie 
lonji Strzałków pod Łodzią słyszeć nie |chciała o ohvdnej propczycii narzeczo- 
chcieli o małżeństwie ich córki z 22-let- | nego, lecz ten wywierał na nie: tak wiel- 
nim /ózelem W'erbińskim. ki wpływ, że potrafił ją iw tym wypad- 
Młodzieniec ten miał bowiem we wsi | ku zmusić do spełnienia jego woli. 
fatainą opinię, gdyż w ciągu kilku ostat- Dziewczyna udała się sama do-wie- 
nich lat przehulał dwa gospodarstwa, | rzyciela, padła przed nim na kolana | ze 
które odziedziczył po ojcu i dziadku i o-|łzami w oczach błagała. go by ją poze- 
becnie według powszechnego mniemania, | stawił w spokoju. 
liczył na majątek Majdańskich. — Dobrze — rzekł wzruszony mło- 
IS.letnia Helenka Maidańska noko- | dzieniec — nie zrobię ci nic złazo. Idź do 
chała go calem sercem. Nie zwracała ża- | domu. Ja pomówię o tym wszystkiem z 
dnei uwagi na opinię jaką miał jej uko- | twoim ojcem. 
chany, a gdy rodzice stanęli 1ą przeszko- Tegoż dnia zakomunikował rzeczywi- 
dzie jej związkowi, oświadczyła: im, że 
nie potrafi żyć bez uwielh'anego Jóżka i 
popelni samobójstwo, iesli tej go odbierą 
Starzy Maijdańscy w <ońcu musieli 
wyrazić swą zgodę, Werbiński, czując 
się panem sytuacji, przed kilku dniami 
odsłonił karty. Będąc dłużnym któremuś 
z przyjaciół 500 złotych, eswiadczył, że 
wzamian za skwitowanie z długu dastar- 
czy mu na jedną noc narzeczoną. 
| PRS EADAE 2 WP TERIN > | 


Zjazd 


byłych katów prus- 
kich z Poznańskiego 
Bytom, 4 sierpnia, 

Osławiony Związek t. zw. Horan 
ków, jednoczący w sobie elementy w ro- 1 
dzaju byłych niemieckich żandarmów, e. | Czkę urzędników 
gzekutorów podatkowych itd, urządza w | KÓW partji ze wsi. 
dniu 22-go b. m, we Wrocławiu dzień 
Poznańczyka, w którym udział weźmie 
centrala organizacyjna z siedzibą w Poz- 
naniu: 

Znamienny jest podział miejsc w za- 
rządzie i prezydjum. Każdy powiat pro- 
wincji poznańskiej będzie miał swego de 
legata. 

Celem zjazdu jest oprócz wymiany 
wspomnień, podtrzymanie idei rewizjomt 
po i wrogich nastrojów wobec pol- 
skości. 


 Kiereński o wojnie 
 chińsko-sowieckiej|  , 


Paryż, 4 sierpnia. 

W redagowanym przez p. Aleksan- 
dra Kiereńskiego paryskim tygodniku 
rosyjskim „Dni“ ukazał się artykuł o 
stosunku emigracji rosyjskiej do zatarśu 
sowiecko-chińskiego. Pismo p. Kiereń- 
skiego oświadcza, iż zatarg ten stworzył Z Meksyku nadeszła do Warszawy 
dla emigracji nadzwyczaj ciężką sy-| wieść, iż tam dzięki odwadze i przytom- 
tuację, ze względu na niewykluczony do | ności umysłu mieszkanki Warszawy,, pan 
tychczas wybuch wojny. Jako rosjanie, | ny Anny Fajerskiej, którą zwabiono pod- 
nie chcą emigranci klęski Rosji, jako | stępnie z Polski do Meksyku i 
emigranci, nie chcą zwycięstwa władzy | usiłowano sprzedać do domu hańby 
sowieckiej. £ zlikwidowano wielką bandę handlarzy ży 

„Wyjątek stanowi emigracja monar- wym towarem. 
chistyczna, która jest zdania, iż nie ma Począiek historji, której ofiarą omal 
ofiary, której nie należałoby ponieść dla | nie padła panna Fajerska, rozegrał się w 
obalenia komunistycznej władzy w Rosii | Warszawie przed czterema laty, 


Ten punkt widzenia nie może być przy-| < Oto panna F, miała przyjaciółkę, pan 


jęty, zdaniem wymienionego pisma, P $ j urod 
przez emigrację demokratyczną, która Rg ay ARE śię a> 


w razie wybuchu wojny sowiecko-chiń- 


Ryga, 4 sierpnia 
Z Charkowa donoszą, że ze względu 
jna nieustające akty terroru dokonywa- 
ne przez ludność wiejską na członkach. 
partii komunistycznej i urzędnikąch so* 
wieckich, Rada komisarzy ludowych 
uchwaliła zwolnić gospodarstwa należą- 
ce do rodzin zabitych komunistów od 
wszelkich podatków i świadczeń. Po 
wprowadzeniu asekuracji działaczy ko- 
munistycznych i urzędników na koszt 
państwa jest to drugie zarządzenie, ma- 
jące na celu powstrzymać masową ucie- 
sowieckich i człon- 


przepeęcdził ma 


Z Arado donoszą: 

We wsi Josashely zdarzył się nastę- 
pujący wypadek: Leśnik Paweł Chin po- 
siadał niewierną żonę i na tym tle wybu 
chały między małżeństwem nieustanne 
sprzeczki, Żona włóczyła się po całej wsi 
a mąż widząc jej skandaliczne piowadze- 
mie, wpadał w coraz większą rozpacz. 

Aby położyć koniec tym wszystkim 


jej zaj i wielbicieli, Z pośród licznego grona boga 
skiej zajmie stanowisko wyczekujące. tych urodziwych konkurenlów panda 
Róża wybrała niejakiego Jakóba Wojniń 


12 fńiwdronfanów 
pastwą płomieni umiał opowiadać 
Londyn, 4 sierpniż. cuda g swem bogactwie, 
Z Manili na Filipinach donoszą, że ; o tem, jakie to on majątki posada w Mek ' 
aa amerykańskim okręcie macierzystym | syku. M 
Woinińscy j 


skiego — przybysza z Meksyku, który 


dla hydrupłanów „lason“ wybuchł po- Bezpośrednio po ślubie 
żar | zniszczył dwanaście hydroplanów. | wyjechali do Meksyku, 
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ście Majdańskiemu o niedoszłej tranzak- 
cji, który zażądał kategorycznie od cór- 


ki, by wreszcie zerwała z narzeczonym. |. 


Dziewczyna i tym razem nie cnciała na 
to się zgodzić, 


; poran udał się wówczas do Wer- i- 


bińskiego. Przebieg ich rozrmowy nie jest 
znańy. Wiadomo tylko, iż M. w stanie 
wielkiego zdenerwowania rzucił się na 
swego przyszłego zięcia i zadał mu trzy 
ciosy nożem, 

Werbiński został ciężko ranny. Prze- 
wieziono go do szpitala, gdzie walczy 
ze Śmiercią, 

Majdańskiego aresztowano. 

TEAN 


Chiopi ukraińscy 
w dalszym ciqgu Íerorwyzuja 
bolszewiłiców 


„Komunist“ donosi, że w okręgu Poł- 
tawskim została wykryta dobrze zor- 
ganizowana i uzbrojona banda terory- 
styczna. Czyniła ona napady na urzędy 
sowieckie. dokonała kilkunastu aktów 
terroru i zapowiedziała, że każdego agi 
tatora komunistycznego, który ukaże 
się w tych okolicach zabije. 

G. P. U. rozstrzelało pięciu. człon- 
ków -tej bandy miejscowych włościan. 
Ujęcie reszty członków napotyka na 
znaczne trudności, gdyż ludność ukry« 
wa ich. 


Niewiermaą żome 


wybrykom, zawlókł żonę do lasu, przy- 
wiązał do drzewa, ogolił rozebrał do na- 
ga; spalił suknię, a potem nagą przepę- 
dził przez wieś, aż do swego domu. 

Sąd okręgowy Arady, wychodząc z 
założenia, że Chin nie mógł postąpić ina- 
czej wobec niewierności żony, uwolnił go 


DOWN 3 sala e" M oedcjn szk ią 


-Z tragicznego Toru 
_ w Rudzie 


W stanie zdrowia węgierskiego dżokie 
ja Eljasza, który spadł zeszłej niedziel 
na „przeszkodzie śmierci“ --- nastąpiła 
poprawa. Na zdięciu — p. Eljasz wraz z 
małżonką. 

Do sprawy toru wyścigowego w Rudzie 
i totalizatora „Express“ powróci w 
. dniach najbliższych. ` 


mm 


Wymiana poezji 
miedzy damami z Pie- 
tefeld, a pruskim rvnimis- 


cer 
na temat..pevmej ubikacji 
Berlin, 4 sierpnia. 

Damy miasta Bielefeld zwróciły się 
2 petycją pod tytułem: „Podsłuchane w 
Bielefeld", uiętą w wierszowaną formią 
do ministra spraw wewnętrznych Grze- 
sińskiego ze skargą, że w biełefeldzkim 
kasynie policyjinem niema pewnej ubi- 
kacji dla kobiet... s J 

"Minister" Grzesiński odpowiedział 
również wierszem, w którym oświadcza, 
że prezydent regencji winien się w tej 
sprawie zwrócić do odpowiednich czyn= 
n'ków w Berlinie; jeśli sprawy tej nie 


może załatwić we własnvm zakresie 

działania. i 

Katastrofa 
lotnicza 


Tallin, 4 sierpnia. 
W pobliżu Tallinu, podczas lotu ćwł- 
czebnego pilot, por. Zrenner, przy lądo- 
waniu runął z aparatem na ziemię. Apa- 
rat został zupełnie zniszczony, lotnik od- 


od kary, udzielając jedynie mek ciężkie obrażenia cielesne. 


napomnienia. 


Minęło 3 lata... 

Panna Fajerska nie dostała z Meksy. 
ku ani jednego listu. 

Aż niedawno — przed pół rokiem 
key zaczęły napływać bardzo obficie. 

ani Wojnińska opisywała 

swe wspaniałe życie, bogactwo 
i gorąco zapraszała przyjaciółkę — aby 
odwiedziła ją w Meksyku. 

Zaproszenia zaczęły powtarzać się 
bardzo często — aż wreszcie p. Wojniń 
ska przysłała przyjaciółce 

„szytkartę I klasy, 
i pieniądze na podróż, 
Panna Anna zdecydowała się na pod- 
róż. 
Przed dwoma tygodniami panna Fa- 
jerska przybyła do Meksyku i zajęła się 
odnalezieniem szczęśliwego małżeństwa. 
Jakże potworną spotkają ją niespo- 

dzianka! 


Okazało sie, Wojniński jest sutenerem 
handlarzew żywym towarem i właścicie- 
lem wielkiego lvpanaru. 


f 


Warszawianka pogromczynią handlarzy 


żywym towarem w Nielcsygiciua 


Żonę swą jeszcze przed trzema laty 
bezpośrednio po przybyciu -do Meksyku 
strącił w otchłań hańby, 

Gdy po trzech latach sumienie kobie- 
ty żyjącej w tak potwornych warunkach 
zupełnie zgasło — 

małżonek zaczął namawiać ją, 
aby pays ca sobie z Polski — przy» 
jaciółkę „do towarzystwa, 
Pod dyktando wyrałinowanego opryszka 
nieszczęśliwa kobieta pisała listy o swem 
szczęściu i bogactwie i zapraszała przy- 
jaciółkę do siebie. 

Przezorna panna Anna F, w porę zor 
jentowała się w sytuacji i oddała się pod 
opiekę policji. 

ednocześnie wysłała 
list z ostrzeżeniem do Towarzystwa © 
chrony kobiet w Warszawie, 
Policja meksykańska aresztowała W op 
nińskich. 

Będą oni stawieni przed sąd i surowa 

ukarani. 


Walka z „kułakiem* jest w Z. S. S. R 
bojowem hasłem komunistów. Pod tem 
hasłem odbyły się wybory do sowietów 
chociaż przy sowieckiej ordynacji wy- 
borczej, pozbawiającej „kułaków* pra- 
wa głosowania wpływ ich na wybory 
mógł być tylko pośredni, Jak bardzo 
przywódcy komunizmu zaabsorbowaiii 
są zwalczaniem „kułaków** dowodzi prze 
mówienie Kalinina na konferencji partii 
komunistycznej. Kalinin stwierdził mia- 
nowicie, że walka z „kułakiem* potrwa 
czas dłuższy, w każdym bądź razie — 
kilka lat. 

Szczególnie ostro stoi sprawa ze zwal 
czaniem „kułaków* na Ukraninie, gdzie 
„kułak* jest czynnikiem wrogim i nie- 
bezpiecznym dla komunizmu neitylko ja 
ko ostoja pozostałości „kapitalistycz- 
nych“, lecz w większym jeszcze stopuiu 
jako filar nacjonalizmu ukraińskiego. 
Bardzo znamienny pod tym względem 
artykuł o działalności „kułaków* ukra- 
ińskich zamieściła „Wieczern. Moskwa", 
pismo komunistyczne, a więc stojące po- 
za podejrzeniem fabrykowąnia „biała- 
,gwardiejskich* tendencyjnych wiado- 
„mości. 
= W każdej wiosce ukraińskiej są dwa 
typy „kułaków”*: dawny  „stołypiński” 
przedrewolucyjny „kułak“ i nowy, naro- 
dowo - uświadomiony „kułak* ukraiń- 
ski, który przeszedł szkołę wojny domo- 
wej na Ukrainie, w niej się zahartował i 
wypracował swoją taktykę i „strategję”. 

Podczas gdy przedrewolucyjny „Kit- 
tak“ szuka pocieszenia w cerkwi „tycho- 
nowskiej*, „kułak* ukralński nie traci 
na powrót Ukraińskiej Rady Centralnej, 
prowadzi energiczną walkę 0 wpływy 
na ludność i młodzież, popiera wszystkie- 
mi środkami Ukraińską Cerkiew Autoke- 
falną, która w jego pojęciu jest jedynem 
obecnie źródłem ducha narodowego. „Ku 
tak“ ukraiński zwalcza nietylko komuni- 
stów, lecz i każdy objaw wpływu rosyj- 
skiego. Dlatego też, grupując się koło 
swojej cerkwi autokefalnej, „kułacy” u- 

ETEL) 


Tajemniczy wróg 
Vichy 


Znana francuska miejscowość zdro- 
jowa Vichy wyznaczyła nagrodę w 
kwocie 50 tysięcy franków. celem wy- 
krycia tajemniczego wroga tego uzdro- 
wiska. 

Od dłuższego bowiem czasu iakiś ta 
jemniczy osobnik rozsyła okólniki, bro 
szury rzekomo lekarskie orzeczenia do 
różnych osób we Franci i zagranicą u- 
„siłując udowodnić, że wodv Vichy nie 
„posiadają żadnych własności leczni- 
czych i że wogóle Vichy to jest „blufi“. 

Widocznie jest to jakiś konkurent, 
który ma swój specjalny interes w 
szkodzeniu zdro jowisku, to też zarząd 
żywi nadzieję, iż wyznaczona nagroda 
przyczyni się do wykrycia tajemnicze- 
go. wroga Vichy. 


w pyjamie i panamie 


Amerykańska reforma stroju 
męskiego 


Kwestja zreformowania stroju męskie- 
go jest obecnie bardzo aktualna zarów- 
no w Europie jak i w Ameryce. 

Amerykański apostoł tei reformy 
pan Saunders pojawił się na ulicach No 
wego Jorku przybrany tylko w jedwab 
ną, brunatną pyjamę, krótkie skarpetki, 
sportowe obuwie i kapelusz panamski. 

Sauders redaguje dziennik w Elisa- 
betąch City w Północnej Karolinie, 
gdzie propaguje usilnie higjeniczną re- 
formę ubrania męskiego. 

Kiedy w pyjamie wyszedł na ulicę 
swego rodzinnego miasta, aresztowano 

o 


Policja nowojorska ma jednak szer- 
sze horyzonty myślowe i nie zgorszyła 
się tym zreformowanym strojem. 

Stróże bezpieczeństwa nie zajmowa 
łi sią wcale Saundersem który bez prze 
szkody obnosił po uficach swoią pvia- 
mę i skarpetki, wywołując wszakże na 


każdym kroku zbiegowisko ciekawych. | 


Ale o to mu właśnie chodziło! , 


= 


yi zwalczają „kułaków” stotypiń- 
skich”. 

Walka ta w wielu wypadkach przy- 
biera formy dość ostre. Ukraińcy biją 
„tychonowców*, podpalają cerkwie ro- 
syjskie i w ten sposób zwalczają i nisz- 
czą znienawidzone ośrodki wpływów ro- 
syjskich. Takie wypadki zanotowano 0- 
statnio w całym szeregu wsi i miaste- 
czek, między, innemi w Jurkowce koło 
Humania, Obuchowiczach, Semienówce, 
Kagarłyku w Kijowszczyźnie it. d. 


Ale nietylko środkami negatywnemi 
zwalcza „kułak* ukraiński ustrój sowie- 
cki i wpływy rosyjskie. Dostosował się 
on do warunków sowieckich i wypraco- 
wał cały system pozytywnych metod 
walki. W każdej wsi istnieje ukraiński 
chór religijny, do którego należy rów- 
nież i młodzież tak zwanych „niezamo- 
żnych* włościan, a nawet wyrobnicy, co 
wywołuje szczególnie silne oburzenie pra 
sy komunistycznej. 
dzie istnieją tak zwane „hurtki* 


(koła) 


nie ze starego repertuaru ukraińskiego. 
Szczególnie często wystawiane są po 
wsiach sztuki o zabarwieniu nacjonalis- 
tycznem. Gminy cerkwi autokefalnej u- 

EEEE 


łalność „kułaków“ ukraińskich wywołu- 


Oprócz chórów wsze. 


teatralne, wystawiające sztuki wyłącz- | 


rządzają również odczyty, które w for- 
mie religijnej nawiązują jednakże do za- 
gadnień aktualnych. 

„Jaczejki* komunistyczne, istniejące 
na wsi, nie ujawniają natomiast żadnej 
dzialalności, Często się zdarza, że człon- 
kowie jaczejki znajdują się pod wpły- 
wem „kułaków* ukraińskich, biorą tt- 
dział w chórach religijnych i w ten spo- 
sób jaczejki, które w myśl Lenina po- 
winny być podstawą władzy sowieckiej | 
na wsi, istnieją tylko dla formy, całe zaś 
życie społeczne zostało opanowane przez 
„kułaków* ukraińskich. 

Tak energiczna i wielostronna dzia- 


je zaniepokojenie i pesymizm w prasie 
sowieckiej. „Kutak“ ukraiński nie stracił 
zdolności do walki — pisze „Wieczernia- | 
ja Moskwa”. „Cerkiew autokefalna słu- 
ży dla niego nietylko za punkt wyjścia 
dla walki na szeroką skalę”. Czy nie w | 
tej ocenie należy szukać przyczyny nie- | 
jednakowego ustosunkowania się rzą- | 
dów sowieckich do Ukraińskiej Cerkwi i 
Autokefalnej, ciągle prześladowanej re- | 
presiami, i do rosyjskiej cerkwi tycho- 
nowskiei. tolerowanej przez komunistć w 
na Ukrainie? 


Co zostawiają nowożeńcy 


mw urzedach stanu cywilneśo 


Pewne pismo niemieckie miało nieda- 
wno wywiad z funkojonarjuszem urzędu 
stanu cywilnego w Berlinie. 


skie są zwykle tak podniecone, że ur 
wyglądem swym często przypomina 
— — lombard, w którym 


mnóstwo fantów. 


wiają w urzędzie wieczne pióra, któremi 
podpisują się na aktach ślubnych, Niewia 
domo, tylko, czy to zapominanie należy 
przypisać lękowi przed małżeństwem, 


ci. Faktem jest jednak niezaprzeczałnym 
że nowożeńcy tracą głowę i — piękne 
przybory piśmienne. 

Młodzi małżonkowie zapominają też 
często o obrączkach ślubnych. Nieprzy- 
zwyczajeni jeszcze do tego symbolu nie- 
woli małżeńskiej, pozostawiają złote kaj 
daniki na stole urzędu. 

Dzieje się to nietylko w Niemczech. 

Urzędnik pewnego  merostwa we 


Nie każdy zdaje sobie sprawę z tego, 
że scena jest światem pozorów; fakt ten 
najjaskrawiej występuje wtedy, gdy trze 
ba coś na scenie jeść lub pić. Zazwyczaj 
zamiast mususjącego szampana, aktor 
dostaje wody sodowej, a zamiast moc- 
nej wódki czy koniaku — herbaty i to 
podłej. 

Zresztą w czasie gry na scenie mało 


wania prawdziwych napojów czy pokar- 
mów. Mało jeest na znanych scenach lu- 
dzi, którzy czują się tak pewnie, by spo- 
żywać na scenie pokarmy i napoje. 

Tak np. znany aktor francuski, Lu- 
cien Guitry, znany był z tego, że stale 
spożywał na scenie prawdziwe obiady, 
o. ile to wynikało z roli. Czynił to zresz- 
tą z wielkim wdziękiem, wcale nie prze- 
szkadzając sobie w mówieniu i ruchach. 
Wielki ten artysta potrafił na scenie spo- 
żvwać cały obiad, poczynając od zupy, a 
kończąc na likierach, zapachy zaś paru- 
jących potraw dochodziły do widowni i 
pobudzały apetyt licznie zgromadzonej 
„publiczności. 


Osoby wstępujące w związki małżen- 
ząd | pomniane „niemowlę! 


znajduje się 


Młodzi państwo przeważnie zosta- 


czy też położyć je na karb zbytniej radoś 


który aktor ma czas i możność spoży-. 


Jest to jednak wyjątek, bo zazwyczaj |zorów, więc kazał przynieść sobie nor- 
‘te uczty na scenie są tylko pozorem, Naj !malny obiad z pobliskiej restauracji. Fo- 


Wszystko, począwszy od listów miłosnych, 
a skończywszy na... miemowiętach 


Francji opisuje w podobny sposób rąztar 
śnienie nowożeńców, które — pis — 
doszło do szczytu w pewnym wyp dku, 
gdy na ławie w urzędzie znaleziono za- 


Żadna z obecnych par nie chciała 
przyznać się do kwilącego maleństwa. 

Lecz najczęściej szczęśliwe oblubieni- 
ce zapominają w merostwie.. swych li- 
stów miłosnych. p sy 

Według przesądu, panującego we 
Francji, małżeństwo wtedy jest najszczę- 
śliwsze, kiedy narzeczona zabiera ze s0- 
bą do ślubu listy od ukochanego. W zde- 
nerwowaniu i pośpiechu zapominają mło- 
de kobiety o swych drogocennych listach 
które później są wielekroć odczytywane 
przez niedyskretnych urzędników, 

Merostwo wygląda też często. jak wy 
stawa welonów i wianków  mirtowych, 
gdyż narzeczone są do tego stopnia nie 
przyłomne ze szczęścia, że gubią piękne 
i romantyczne akcesorja ślubnego stro- 
fu. 


zamiast herbaty 


częściej kochanek, podczas kolacji ze 
swym ideałem, spożywa tylko sucharki i 
kawałki banana. Jakie komiczne wypad- 
ki zachodzą nieraz podczas jedzenia lub 
picia na scenie, świadczy szereg zgroma 
dzonych z życia aktorskiego wydarzeń. 

Tak np. aktor angielski Tree znalazł 
raz doskonałe wyjście, gdy mu w roli 
wypadło zjeść kaczkę na zimno. Wnie- 
siono podczas gry coś, co łudząco przy- 
pominało taką kaczkę, lecz z jej wnętrz- 
ności Tree wyjadał kawałki banana, któ- 
re stanowią główny ośrodek odżywczy 
za kulisami angielskich teatrów. Kiedyin- 
dziej, miał on wypić puhar wina; zazwy- 
czaj ten puhar napełniano zimną herbatą, 
lecz newnego dnia nalano doń przez po- 
myłkę terpentyny. Tree, zacząwszy pić, 
poczuł, że wlewa sobie istne pitkło do 
wnętrzności. Posładał jednak dość przy- 
tomności umysłu, by się opanować, nie 
okazać odczuwanego bólu i grał do końca 
sztuki, 

Niemniej przykry wypadek miał in- 
ny aktor, który w roli musiał zjeść ma; 
scenie obiad. Ponieważ nie znosił on po- | 


I 


Walka z „kułakiem' rosyjskim 
przybiera coraz ostrzejsze formy i iest dowodem 


zaniku wpływów komunistycznych na Ukrainie sowieckiej 


Dziś I dni następnych. 


Wspaniały podwójny program wytwór- 
„mi First National 


„Sotałatne Rite Czerwone mt” i 


Dzieje szlagierowej piosenki o różach 
i całusach. roli głównej czarująca 


LIANA HAID 


Przygody jednej nocy w kawiarni w 
dancingu, w domu. na wodzie i pod 
ziemią. 


1. 
Najwdzięczniejsza gwiazda ekranu 
COLLEEN MOORE 7 
w tryskającej humorem komedii p. t. tą 


„Panienka 2 barem na kółkach 


Kelnerka — tancerka — lotniczka— księż- A 
niczka.. Oto cztery koleine przemiany 
rozkosznej COLLEEN MOORE. 


Wspaniała ilustracja muzyczna or- “i 
kiestry symfonicznej pod kierunkiem KA 
A, CZUDNOWSKIEGO. 


p Z Ą 

Początek przedstawień o g. 4 po poł € 

w soboty o godzinie 2-ej w niedziele % 

otgodz. 12-ej w poł, ostatniego o godz. $ 
10-ej wiecz. 


OAEREEEZE i z 
Ceny miejsc zniżone: W sobotę 


od godz, 2 do 4-ej, w niedz. od 12 
do 3-ej po > wszystkie miejsca po 


Celibat 


obowiązuje lilianę Gish 


Liljana Gish odnowiła swój kontrakt 
z wytwórnią. Otrzymała gaże wprost 
fantastyczną, prawo, dobierania sobie 
odpowiednich ról, reżyserów. partne- 
rów. Krótko mówiąc osiązneła wszyst 
ko, co tylko gwiazda filmowa osiągnąć 
może. 

Jeden tylko osobliwy, a uciążliwy 
warunek zawarty jest w jej kontrakcie, 

lto Liljanę Gish obowiązuie bez- 
względny celibat. - 

Podpisała ona klauzule. że nietylko 
przez czas trwania: kontraktu nie poślu- 
bi nikogo, ale nawet z żadnym męź- 
czyzną utrzymywać nie będzie serdecz 
niejszych stosunków. E3 

Producentom nie chodzi tu oczyw:śŚ- 
cie o jakiś puryłanizm ale o czvsto Ía- 
chowe rzeczy. 

Mianowicie „genre“ Lilianv Gish są 
to role ascetyczne, przeczystych, mie- 
winnych dziewcząt, 

Istnieje tedy obawa, że jakiekolwiek 
szczegóły dotyczące erotycznego życia 
artystki, mogłyby popsuć nazewnątrz 
wrażenie jej niebiańskich kreacii. 


rw 
Jak jedząi pijąaktorzy nascenie 
Lucien Guitry spożywał prawdziwy obiad. —Terpetyna 


Sofkarmy rzeczywiste i pokarmy urojome 


nieważ służący nie śpieszył się, więc łēs 
dzenie było przeważnie chłodne. Pewne- 
go dnia jednak, gdy aktor grał na gos- 
cinnych występach, przyniesioro mu o- 
biad z bufetu w teatrze; biedak nie wie- 
dział, iż zupa jest bardzo gorąca i tak so- 
bie poparzył język, że wcale nie mógł 
mówić przez czas jakiś. 

Koledzy komika Jamesa Welcha, któ 
ry w jednej ze sztuk musiał wypić w o- 
statnim akcie duży kielich wódki, zrobilł 
kiedyś psikusa i wleli mu do tego kielicha 
prawdziwej wódki, zamiast herbaty. Sku- 
tki były wręcz nieoczekiwane, bo Welch 
nigdy nie grał ostatnich scen sztuki tak 
dobrze i swobodnie "jak właśnie po spo 
życiu tak wielkiej ilości whisky. 

Niedawno trupa amerykańska przy- 
jechała do Londynu, by grać sztukę „Bro 


adway*. Podczas premiery, w scenie po- 


dawania przemycanego alkoholu, nalano 
aktorowi prawdziwej whisky, nie po ta 
jednak, by spotęgować realizm, le:z 
chcąc uraczyć przybyszów z „suchej 
Amervki, którzy dawno nie pili porząd- 
nezo alkoholu i nie mogli wyrzec się 9- 
kazji spróbowania go. 


Odtłuszczające $ 


Z Warszawy donoszą: 

Znaną parą na Pradze, są szczupły p. 
Mor., dyrektor pewnego przedsiębior- 
stwa, oraz podziw dla swej tuszy budzą- 
ca jego małżonka, Pani dyrektorowa wa 
ży 130 kilo i 12 deka. 

Mimo tak „solidnej*” budowy żony, 
mąż obdarza ją namiętnem uczuciem i 
słyszeć nawet nie chce o tem, aby zesz- 
czuplała, 

ażde kilo, zyskane przez żonę, pod 
syca żar miłości męża, 

— Lubię ciało — powtarza często dy 
rektor przyjaciołom — dużo ciała, trud- 
no — to moja pasja. 

Mimo to jednak pani  dyrektorowa, 
idąc za głosem mody i podszeptem poka 
łówki, zdecydowała się, w najgłębszej ta 
jemnicy przed mężem rozpocząć kurację 
odchudzającą. 

Zjawił się właśnie na Pradze pewien 
emigrant rosyjski, noszący miano „leka. 
rza tybetańskiego", specjalista od lecze- 
nia otyłości. Pani M. porozumiała się a 
nim i rozpoczęła kurację, 

Seansy „tybetańskie'* dla zachowania 
sekretu przed mężem odbywały się w 
mieszkaniu dozorcy domu. 

Znikanie jednak z domu tak znaczne. 
go objektu miłości, wzbudziło podejrze. 
nia zazdrosnego męża. 

Wulkan zazdrości zakotłował się w 
jego sercu i ściskając w kieszeni kolbę 
rewolweru, jak burza wtargnął pewnego 
dnia nasz Otello do garsoniery w „dyżur 


Tu ujrzał obraz zaiste piekielny. Zdra 
dziecka piękność, obnażona do połowy, 
siedziała pośrodku pokoju na krześle. 
Przed nią stał chudy brunet, poklepując 
ją po ciele i szepcząc niezrozumiałe wy- 
razy, które w uszach zazdrosnego męza 
brzmiały jak miłosne wyznania, 

Wobec groźnej sytuacji, domownicy 
wszczęli alarm. 

Kiedy policjant zjawił się na widowni 
dramatu, rozebrana żona stała w jednym 
rogu pokoju, osłaniając się wstydliwie, 
w drugim drżał ze strachu „tybetański 
lekarz”, a mąż siedział na krześle, ściska 
jąc browning w ręku i ponurym wzro- 
kiem patrzał przed siebie. 

Dobrze, że pan przyszedł, panie 
przodowniku — rzekł wreszcie grobo- 
wym głosem. — Teraz w obecności wła- 
dzy wykonam moją zemstę na tej niewier 
nej i-na tym nędzniku. — Raz, dwa i... 

o mówiąc, wziął na muszkę jedną ze 
swych przyszłych ofiar. 


| Zbrodnia 


N 


Kędzierzawy nie odezwał się ani sło- 
wem, popatrzył tylko przez chwilę na 
Halinę i odpinając kilka guzików, sięgnął 
ręką do wewnętrznej kieszeni kamizelki. 
Wyijął plik banknotów, zastanawiał się 
przez chwilę, odliczył z trzymanej w rę- 
ku paczki pięć banknotów stuzłotowych 
i położył je przed dziewczyną na stole. 

Halina spojrzała na leżące przed nią 
pieniądze i w oczach jej zabłysnął szalo- 
ny gniew. Schwyciła banknoty, zmięła je 
w garści i rzuciła prosto w twarz War- 
szawskiemu. Nurtujący w niej gniew nie 
pozwalał jej przez kilka chwil wydobyć 
ze ścisniętego gardła ani jednego słowa. 

— Jesteś ostatnim łajdakiem—krzyk- 
nęła wreszcie przytłumionym głosem. — 
Rzucasz: mi ochłap I chcesz się mnie po- 
zbyć w ten sposób. Za mój wstyd, za mo- 
ją hańbę i wszystkie moje cierpienia w 
tem waszem piekle dajesz mi teraz kil- 
ka marnych złotych! Przypuszczasz, że 
nie wiem o tem, że te pieniądze, któ- 
re chcesz ml wpakować są "fałszywe! 


| ze swych 700 obywateli. Na gmachu wię- 


EXPRESS" 
SZĘEBEZH E 


Przodownik czemprędzej odebrał sza| wet małżonce na odbycie kuracji odchu- 
leńcowi rewolwer, zbadał sprawę i 'wy-| dzającej, 
jaśnił pomyłkę. ; i ga! Ale żegnając tybetańskiego lekarza, 
Mąż uwierzył wreszcie słowom, pe-! mąż rzekł groźnie: 
partym autorytetem władzy, _ wypuścił — Pan nie będzie taki fakir dla mo- 
„lekarza”, przebaczył małżonce i rezyś- | iej żony! 
nując ze swych upodobań, pozwolił - na- 
DEGATZZ DZ KARIER ZRECZE,, LDPE 
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Seatr na ofręcie 


Oryginalna impreza teatralna powstała niedawno w Niemczech. Pewien przed- 

siębiorca teatralny zakupił powyższy statek „Dora“, urządził w wnętrzu jego 

teatr, zebrał zespół i wyjeżdża na ERC tournee do. północnej i południo- 
wej Ameryki. 


kochany Mihe 


W tych dniach niewielkie miasteczko lecz dlatego, że czuł on się jedynie do- 
amerykańskie New City w stanie New |brze w „pace“. 
Jork uczciło uroczyście śmierć jednegoj / Pewnego razu zamknięto ga do ciupy 
za jakiś drobne wykroczenie, a gdy g9 
wypuszczono, Mike tak się ucieszył z od- 
zyskanej swobody, że urżnył się do tego. 
stopnia, iż trzeba go było natychmiast 
wkozić ńanowo. Gdy go niszadługo zwol 
zamknięcia przyzwyczajony ulubienice |niono, Mike, miły Mike, postąnił sobie 
całego miasteczka Mike Waaien. -~ kropka w kropkę, a raczej «ropla w kro- 

„Pogrzeb odbył się z miejscowego wię plę tak samo jak poprzednio i trzeba go 
złewa, w którem Mike przepędził swe 0-, było znowu zapakować w ulu. 
statnie 27 lat życia. Każdy niesznaniecj Od tej chwili kochany Mike tak za- 
New City wiedział, że Mike Nie ate- | wiezien w cichem i beztroskim życiu 


ziehnym opuszćzono flagę, a przedstawi-. 
ciele władz miejskich i prawie wszyscy 
mieszkańcy podążyli za trumna. w któ- 
rej spoczął w zamknięciu na wieki tak do 


więzienia przed swą śmiercią. Nie dlate- | więziennem, że czynił wszystko. aby nie 
go, że był on ciężkim przestępcą, 0 mie, lopuszczać możliwie 2ni na chwilę owe- 


ją zatrzymać, lecz machnął wreszcie z 
rezygnacją ręką i wrócił do pokoju, za- 
mykając za sobą drzwi. 
Halina schodziła na dół drżąc na ca- 
= e | łem ciele. Pałała chęcią zemsty za wszy- 
Zilandra stkie doznane krzywdy. Tysiące myśli 
błyskawicą przelatywały przez jej 
u — = - 1 mózg. 
na000000000000 ee „Pójdę do policji i opowiem o wszy- 
35) stkiem... Niech wiedzą, co to za ptaszek... 
Niech zgnije za te wszystkie swoje łaj- 
dactwa w więzieniu... Och, Boże! Ale 
mnie też zamkną razem z tą całą ban- 
dą! Omi powiedzą, że pomagałam im... 
Nie, nie chcę! Nie chcę!“ 

Stanęła przerażona swą własną my- 
ślą. Znajdowała się w przedsionku hote- 
lu. Nie wiedziała co się z nią dzieje. No- 
gi jej zdrętwiały i odmawiały posłuszeń- 
stwa. Jak przez sen usłyszała głos port- 
jera hotelowego, który mówił do kogoś: 

— Pan Mieczysław, Aha! Pierwsze 
piętro, pokój numer 18... Owszem, jest 
u siebie w numerze! i 

„Mieczysław... Pokój Nr. 18... Pierw- 
sze piętro... To przecież Kędzierzawy. 

Spojrzała na stojącego przed kon- 
tuarem portjera, mężczyznę. Luźne pal- 
to; miękki filcowy kapelusz, w jednem 
ręku dość gruba laska o dużej gałce, w 
drugiem ręku mała, podróżna walizecz- 
ka. Gdy mężczyzna obrócił się w jej 
stronę, ujrzała silnie zarysowaną męską 
twarz, z której spoglądało dwoje badaw- 


Wiedz, że... 

Warszawski podbiegł do niej I za- 
tkał jej usta ręką. Był przestraszony i 
do najwyższego stopnia zdenerwowany. 
Odepchnęła- go z siłą, jakiej nie można 
byłoby się spodziewać po tej młodej 
dziewczynie. 

— Wiedz — ciągnęła dalej — że ci 
to tak płazem nie ujdzie. Ja nie daruję 
swojej krzywdy. Żebym miała zginąć, 
żebym miała skonać — nie daruję. 

— Ależ, nie denerwuj się, bądź roz- 
sądną! — uspakajał ją przestraszony nie 
na żarty mężczyzna. — Nie chcę cię 
wcale krzywdzić. Możemy wszystko za- 
łatwić cichutko i spokojnie, ale poco za- 
raz te krzyki i awantury. 

Nie słuchała go wcale. Nerwowo ubie- 
rała swój żakiecik, nałożyła, nie patrząc 
nawet w lustro, kapelusz i skierowała się 
w stronę drzwi. Gdy chciał zastąpić jei 
drogę, odsunęła go energicznym ruchem 
ręki i otworzywszy sobie drzwi z klucza, 
wyszła na korytarz. 


a 


rodki dla cudzych żon 


fanikularna fistorja o 130 £kilośramomej 
żonie i iej mężu, nrogu chudych kobiet 
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Dziś i dni następnych! 
Wielki podwójny program. 
I 


Porywający potęgą uczucia galonowo- 
erotyczny dramat p, t 


„LekKomyślny Książę“ 
W rolach głównych potęgi ekranu 
Renee Heribel, L, Lalsace I in, 


Wielkie wyścigi konne na ekranie. 

Strata majątku, U progu samobójstwa. 

Uratowany przez ukochaną, Pierwsza 
miłość jest silniejsza i zwycięża, 


Upajająca szamipańskim humorem nie- 
zrównana farsa p. t 

„A gdy się robi ciemno* 
W rolach głównych: urocza Esther 
Ralston i słynny Neil Hamilton 
— Uwaga: Ceny miejsc zniżone, 

Orkiestra pod dyr, p R. KANTORA, 
Początek seansów o godz. 5-ej po poł, 
w sob, niedz, i święta o godz. 12-ej. 


Ceny miejsc w soboty, niedziele 
święta od godz. 12—3 1 zł i 50 gr. 


| AB 
Królewicz żąda zap- 


łaty za pracę 

Czwarty syn króla angielskiego Ksłą 
żę Jerzy, jak wiadomo pełni funkcje u- 
rzędnika ministerstwa spiaw zagranicz 
nych. Po kilkomiesięcznej przvkładnej 
pracy książę Jerzy chcjał otrzymać na 
leżne mu pobory. Zdziwił sie iednak nie 
zniernie, gdy mu oświadczono. że pen- 
sia jego nie została ustalona. Książę Je 
rzy odręcznie napisał protest i przęsłał 
go rzadowi. 
90009900080000990090080080080800 

Przy rozmaitych niedomaganiach naturama 
woda gorzka Franciszka - Józefa działa przyjem 
nie i znacznie zmniejsza te dolegliwości, częsta 
nieraz mała ilość działa juź pewnie. Prace lekas 
rzy ginekologów jejdnogłośnie stwierdzają łagoe 
dne działanie wody Franciszka „ Józela, która 
nadaje się do delikatnego ustroju kobiecego. 


Dyzżuury apiekc. 

Dziś w nocy dyżuruja apteki: Q, Antoniewi- 
cza (Pabianicka 50), K. Chądzyńskiego . (Piotr. 
kowska 164) W. Sokolewicza (Przejazdj 19). 
Rembielńskiego (Andrzeja 26), J. Zundelewicza 
(Piotrkowska 25), M. Kasperkiewicza (Zgierska 
54),.$5. Trawkowskiej (Brzezińska 56). 
CAD 


go „cichego ustronia™. 

W ten sposób z kilkugodzinnemi za- 
ledwie przerwami spędził on swe vstat- 
nie 27 lat.w murach więziennych | bvł 
w nich najbardziej niewintym i najbar- 
dziej zadowolonym pensjonarzem. 


czych oczu. Mężczyzna ten, przechodząc 
obok niej, zatrzymał się na jeden ułamek 
sekundy, obrzucił ją krótkiem, badaw- 
czem spojrzeniem i zaczął wolno wcho- 
dzić na piętro. 

Halina skierowała się w stronę wyj- 
ścia. Gdy znalazła się na ulicy przysta- 
nęła na chwilę i zaczęła się zastanawiać 
co, z sobą zrobić, Była sama jedna w ob 
cem mieście. Pieniądze, które otrzymała 
na podróż powrotną do Łodzi, wydała 
w czasie kilkudniowego pobytu w Gdań- 
sku. Miała przy sobie zaledwie niecałe 
2 guldeny. Po silnem wzburzeniu, jakie 
przed chwilą przeżyła, nastąpiła gwat- 
towna reakcja. Czuła, że ją coś ściska 
za gardło, że ją coś dusi. Rozejrzała się 
wokoło... Noc... Puste ulice... Obce, nie- 
znane miasto... Poczuła swe beznadziej- 
ne, bolesne osamotnienie i wybuchnęła 
spazmatycznym płaczem 

>n U 
** 

Po wyjściu Haliny, Warszawski za- 
czął znów przebiegać nerwowym kro- 
kiem pokój hotelowy we wszystkich kie- 
runkach. Br ł wściekły i jednocześnie pe- 
ten jakiegoś niewytłumaczonego niepo- 
koju. 

„Zwariowana idjotka* — mówił sam 
do siebie. W głowie się jej przewróciło i 
sama nie wie, czego chce, Jakieś fochy 
i tragedie. Gdyby pozwoliła sobie ona 
coś podobnego n „iski w Łodzi—nau-= 
czyłbym ją rozumu, 
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HELENÓW 


Dziś, dn. kt 
nia r. b, o godz. 3 
pp. odbędzie się 


ŁŻTGS „BAR-KOCHEBA-*, ŻTGS | HELENÓW 
Wielka Zabawa Ogrodowa 


paray" 


urozmaicona programem i połączona z gbępbppisEREM gimnasíyczno - SPOrEOWIYUYEM: 


Ćwiczenia gimnastyczne. 


Zapasy Rzymsko-Greckie. 


Zawody bokserskie, Dźwiganie ciężarów. Fantowa loterja. Koło szczęścia. Fajerwerki. 
Dwie orkiestry. 


Ceny biletów: dla dorosłych Zł. 1.50, a dla uczącej się młodzieży 50 gr. 


Ostatnie dni walk. 


Wczoraj Pooschoff pokonał Sztekkera 


Główną atrakcją wczorajszego wie- 
tóru było rzecz prosta decydujące 
„otkanie Sztekkera z Pooschoffem. Już 
“wno przed walkami w cyrku nie moż- 
4 było dostać miejsca. Najzagorzalsi 
"uatorzy silnych wrażeń z narażeniem 
'1snego życia wleźli na słupy maszto- 
‚e namiotów, by z góry przyglądać 
> emocjonującym zapasom. 
Na widowni ogromne podniecenie. 
"«yniono zakłady pieniężne i nawet bar- 
. 10 poważne. J 
Walka Sztekkera z Pooschoffem od- 


ta się jako druga, od pierwszej chwili EBI ODODODOOOOODOCOOOCOCOOOOOOOOOODODOCOOOGOCGOOOOOCOCOCOCOCOC mE 


idząc najżywsze zainteresowanie. Każ- 
i niebezpieczna sytuacja wywoływała 
ddźwięk wśród widzów. 

Zapaśnik frankfurcki Pooschoff wy- 
«azywał przewagę sił, a pozatem góro- 
wał nad swym przeciwnikiem spokojem. 
Sztekker górował techniką, natomiast 
ujawniał zdenerwowanie, 

Starcie od początku toczyło się w 
ostrem tempie forsownem, szczególniej 
ostro przez Sztekkera, który jak wyni- 
kało z całego jego zachowania się, dążył 
do osiągnięcia zwycięstwa. Widzowie 
roznamiętniali się i zależnie od sympatji 


to jednego to drugiego zachęcali do ZWy- =m 0000000000000000000000C00000NNOOOPNAONOOGONONTONOONOCOtCA ANE OSORECZIERO rezultatu. 


Sp. z ogr. odp. 


Roboty budowlane. — 


KONCESJONOWANE BIURO 


GARAŻE, 


Przedsiębiorstwo robót 


BUDOWLANYCH i KANALIZACYJNYCH 


„RAWIEKI i WINTER” 


INŻYNIEROWIE. 
ul. Kilińskiego Ne 41, tel. 72-96. 


Roboty żelazo-betonowe, 
Przebudówki i remonty domów i mieszkań. 


domowej do sieci kanalizacyjnej miejskiej. 


Plany I kosztorysy robót kanalizacyjnych. 


cięstwa. W pewnym momencie Sztek= 
ker rzuca Pooschoffa na obie łopatki, 
lecz ten zdążył się wysunąć za dywan. 

Wśród ogłuszających ryków publicz- 
ności sędziowie uznali porażkę za nie- 
ważną. Po raz drugi zwarli się obaj si- 
łacze. 

W 48 min. Pooschoff schwycił Sztek- 
kera w odwrotny pas, mistrz Polski, 
chcąc wyzwolić się z uchwytu, zaczął 
wymachiwać nogami, tak, że kopnął 
swego przeciwnika w twarz, w tej chwili 
zdenerwowany z bólu Pooschoff z taką 


siłą rzucił Sztekkera, iż ten padając gło- 
wą o ziemię, zatoczył się oszołomiony. 
Rozpętało to burzę. Sędzia, chcąc na 
chwilę walkę przerwać, zwrócił się z za- 
pytaniem do Sztekkera, czy będzie dalej 
walczył. Sztekker wyraził zgodę. Poo- 
schofi momentalnie dopadł swego prze- 
ciwnika i powalił na obie łopatki. Galerja 
zawyła, domagając się nieuznania wal- 
ki, sędziowie jednak uznali porażkę 
Sztekkera za prawidłową. 

Sztekker, wychodząc, dostał w gar- 
derobie wymiotów, tak, że starosta, 


po zz] = 


Kupon sportowy „Expressu“ Nr. 37 


z dnia 4 sierpnia 1929 roku 


na odgadnięcie wyniku turnieju walk francuskich w cyrku sport. 


I miejsce 
H miejsce wzi: 


Imię i nazwisko Czytelnika. 
Dokładny adres 


V miejsce aeea 


w. 


menen O oeren 1000 MOLA 


M miejsce. 2 
IV miejsce 


omaowae ameeun saw 


po A 9044 AAA YONNE eene 


Sp. z ogr. odp 


PRZYŁĄCZEŃ KANALIZACJI 


Zawodowa 


Kursy Kierowców Samochodowych 


Faw Grętkiewicza P, Klinger 


Łódź, Ai. Kościuszki 24 
Telefon 75-35, 


Zawiadamiają, 
1 dżentelmeński rozpoczyna się 7 sierpnia b.r. : 


Zapisy przyjmuje i informacji udziela kancelarja kursów od] swięta od 10 do 12. Oddzielna pocze- 


Telefon 75-35 
że 


odz. 8-ej rano do 8-ej wieczorem. 
WARSZTATY. 
Opłata za kurs ratami. 


Przyjmuje się zapisy na teoretyczny kurs motocyklowy” 


E BE209S0PC000 07000  ARORNBGD 


0 = 
ses e 000 20060 


Kurs Zawodowy jak; Leczenie lampa kwarcowa, analizy 


Repere 


bielizme -15 


Na sezon lefmi! 


Koncesjonowane 
Kursy Kierowców Samochodowych 


"W. WOYNA i S. SIEPRAWSKI 


Łódź, Piotrkowska ili, tel. 49-11. 
Mowy kurs rozpoczyna się Ś-go sierpnia r. b. 


Najnowocześniejszy ułatwiony system nauczania przy pomo- 
cy podwójnej kierownicy. 
zaopatrzona licznie w najnowsze modele i 
i garaże namiejscu. Zapisy przyjmuje kancelarja kursów od 9—20 


Orzeczenie techniczne. 


Napoje chłodzące 
Buza—Kwas chlebny 
nalepsze Ledy oa różne słodycze 


Z. ANGIELEWICZ 


8 Narutowicza 8 


Bryła, odwiózł go do hotelu. 

Spotkanie czarnej maski ze Schnei- 
drem było igraszką kota z myszką, 
trwającą 1 minutę, łŁtóra wystarczyła do 
położenia Schneidra młynkiem z przed- 
niego pasa. Nieznajomemu wypłacono za 
zwycięstwo 100 zł. premię. Część wi- 
dzów żegnała go okrzykiem: „Brawo 
Jaago!“ 

W ostatniej parze Willing i Samson 

walczyli wręcz wybuchowo i to tak da- 
lece, że arbiter p. Bzrański, musiał co 


P: | pewien czas interweniować, rozdzielając 


boksujących się przeciwników. 

28 min. Samson pozornie był bli- 
ski zwycięstwa — łamał most przeciw- 
nikowi. Dobrze wyszkolony, mimo Be 
kiej wagi Willing błyskawiczną paradą 
powalił amerykanina na łopatki, co 
wprawiło go w dobry humor. 

Dziś w niedzielę, cyrk niewątpliwie 
znów będzie przepełniony, gdyż na wy- 
zwanie nieznajomego o 100 zł. premię 
staje Czarna Maska z Pooschofiem. Nie- 
mniejsze zainteresowanie budzi rozstrzy 
gajaca walka Sztekkera z Mamutem 


| waldemarasowskim Mickaelisem. Dwa] 


godni rywale Karsch i Willing walczą do 


ERATZA 


(Patrz szczegóły w bz Szkoła 
rzekroje, Warsztaty 


Porady fachowe 


ŁEM. 
(ŁAWA TAKBACKA © 


DUA DOROSŁYCH DZIECI; STARCÓW 


Leka- ee „0 


Mlo chee zachować swoje: zdrowie pni IE Torgyi 


powinen zw wie o 


Jedyne aptyseptycznie spreparowane. 


AUUT N RATAA 


specjalista th o 
rób skórnych 
wenerycznych 
i moczopłciowych 
ul Andrzeja 5 

Tel. 59-40 
rolę pi isi 


przyjmuje w lecze 

nicy przy ul. Piotce 
kowskici 294 

codziennie od 2 -7 


OG6ECC8 


Lekarz - dentysta 


$ Tykocińta 


w niedziele 1 $ Święta 


Oddzielna AO 


TI (Ee bise di eai f Główna 31 
HOMOWYSK| pr- mea. | powróci. 
powrócił. HEDDE Oo A 4 F t 
"ANDRZEJA: 2 > Cegielniana 26 |DOWRÓCIŁ| ma p 


krwi i wydzielin. Przyjmuje codziennie 
11—1 i od 5—8 w. w niedziele i 


kalnmia dla pań. 
Od 1-2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 


wniedz. i 


oddz elna 


wszelką starannie i niedrogo. Piotrkow-| GE 
ska 255 m, 42, | of. 2-e piętro. s 


Specjalista cho 
rób skórnych 
|wenerycznycih 
Elektroterapia, 
Leczenie lampą 
kwarcową. od A8 
przyjmuje od godz 
8—2 16 
swięta 9-1 
Dła pań od 5 — 4 


chor. skórne 
i weneryczne 


Nawrot 2 


zzz | Pall 


przyjm. do 10 rano|itoże Się Z%ł0= 
sić Farb, Bruss 
Konstantynow- 
ska Nr. 192. 


dla oai spec. od 4-3 

w niedz, ód 11-2 p.p 

Ala niezamożnych 
ceny lecznic 


poczek. 


1 w NE 


'EŹŻDZIĆ na rowerze nauczaimy. Cy- 


SOWY odrom, Konstantynowska 16. Tamże 


| porach i wypożyczanie rowerów. 
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Tragedja chorych dusz i nerwów... 


Krwawy bilans jednego dnia.—Zabójstwa z miłości.— 
Zwyrodnienie młodego pokolenia.—Krwawy 
posiew wojny.—Przyczyny zła. 


W piątek „Express“ przyniósł wiadn- |zoru są one bowiem tego rodzaju, że nie 
mość o krwawej tragedji miłosnej, któ- |budzą wśród tłumu t. zw. „sensacji“ i dla 


rej ofiarą padły dwa młode i kwitnące 
życia ludzkie. 24-letni, schorowany rot- 
tnik fabryczny Bolesław Adamczyk na 
ulicy, w oczach przechodniów zastrzelił 
swą narzeczoną Helenę Kacprzakównę 
za to, że nie chciała zostać jego żorą. 
Tragedja dwuch serc znalazla swój epi- 
log w suchym wystrzale rewc'werowym, 
który krwią ludzką zrosił bruk uliczny». 


Ten sam „Express“, a więc, w tym 
samym dniu doniósł o jeszcze jednej zbro 
dni również ścinającej krew w żyłach. 
ale już o innym charakterze, innem tle i 
innych motywach. Tym razem chodzi nie 
o mord z „milości“ a!bo innego jakiegoś 
„atektu”, ale o zwykłą zemstę, !6-letnie- 
go chłopca, który z zimną krwią zastrze- 
lil rodzoną babkę, za to, że nie chciała 
wydzielić mu gruntu. 18-letni Wawrzy= 
niec Konieczny sam wymierzył sobie 
„Sprawiedliwość“ i zbiegł. Ujęto go i 9- 
sadzono w więzieniu. 


A więc dwie zbrodnie jednego dnia. O 
ile jednak w pierwszym wypadku, sie- 
szczęsnego Adamczyka, który dziś, w 
XX wieku, w epoce trzeźwego realizmu 
zabija i umiera jak średniowieczny tru- 
badur, nie można sądzić jak zwykłego 
mordercę, o tyłe w drugim wypadku do 
czynienia mamy raczej z typem, xtóry 
pad wieloma względami przypomina Ła- 
niuchę... 


W kronice wypadków policyjnych 
miemal codziennie spotkać się można z 
przestępstwami nad któremi naogół prze- 
chodzi się do porządku dziennego. Z po- 


tego toną niepostrzeżenie w aktach urzę- 
du śledczego. We wszystkich tych wy- 
padkach kryje się jednak cicha tragedja 
powojennego życia, które jeszcze po 
dzień dzisiejszy nie zdołało wejść w swe 
normalne łożysko. 

Wzrost przestępczości w Polsce jest 
w ciągu kilku ostatnich lat wręcz zastra- 


przestępczości wśród nieletnich. Już ten 
fakt dowodzi ponad wszelką wątpliwość, 
że przyczyn tego ziawiska szukać nale- 
ży nietylko w nędzy materialnej szero- 
kich mas. Szukać ich należy raczej w nę- 
dzy moralnej i obniżeniu efektywnej war 
tości życia ludzkiego. | 
W tragedjach natomiast o jakich pi- 


szemy na wstępie niemałą rolę grają ró- 
wnież i nerwy stargane walką o byt i tro- 


szający, czego dowodem są nietylko e '0 gorzki chleb codzienny. Nerwy te 


dzienre rubryki w pismach codziennych 
ale urzędowe statystyki, które ze szcze- 
gólnym naciskiem podkreślają wzrost 


Henryk iborsk 


często zawodzą i wówczas zdrowy ro- 
zum, logika i „mocny charakter“ ustę- 
puje, miejsca rewolwerowej kuli. 


į, rekordzista-t 


Ofiary bójek 
Łódź, 4 sierpnia. — 

Wczoraj wieczorem przy zbiegu ulic 
Zielonej i Lipowej została pobita 29-let- 
nia żona dozorcy domu przy ulicy Zielos 
nej 45 Julja Szczypiorowa. Doznała ona 
dość ciężkich obrażeń cielesnych. Wez- 
wane pogotowie po udzieleniu pierwszej 
pomocy przewiozło ją do domu, Nazwisk 
napastników nie ustalono. 

W mieszkaniu przy ulicy Zgierskiej 
89 wczasie bójki został poturbowany 
37-letni piekarz Leonard Stewerin. U- 
dzielono mu pomocy lekarskiej. 


Sczejechhiany przez móz 
Łódź, 4 sierpnia — 

W dniu wczorajszym na ulicy Drew- 
nowskiej został przejechany przez wóz 
ciężarowy. 70-letni Stanisław Gadomski, 
zamięszkały przy ulicy Drewnowskiej 46. 
Doznał on ciężkich uszkodzeń — cieles- 
nych. Wezwane pogotowie po udzielenią 
pierwszej pomocy przewiozło go do szpi 
tala św. Józefa, 
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Już dwa razy uciekał z więzienia. — Wczoraj poraz frzeci uelekł z sądu 


Łódź, 4 sierpnia. 
Henryk Ciborski, 24-letni łodzianin, jest 
swego rodzaju rekordzistą. Udało mu się 
bowiem w ciągu stosunkowo bardzo kró- 
tkiego czasu dwukrotnie zbieg z więzie- 
nia i dwukrotnie z salt sądowej przed 
rozprawą. 
Karjerę złodziejską rozpoczął on w 
naszem mieście mając lat trzynaście. 


W więzieniu, odsiadując po raz pierw- 
szy karę, dokończył edukacji i następ- 
nie już zabierał się do coraz trudniej- 
szych i niebezpieczniejszych wypraw. 
Będąc bardzo zręcznym i sprytnym prze- 
ważnie potrafił po każdej „robocie“ wy- 
mknąć się policji. 


Gdy go nawet już aresztowanc, nie 
tracił nigdy nadziei. Umia? bowiem rów- 
nież zmylić czujność dozorców więzien- 
nych, przepiłować w nocy kraty i włotnić 
się cichaczem z więzienia 

Niedawno schwytano go w Warsza. 
wie. Policja poszukiwała go listami goń- 


a 


FA 


orja 


czemi za szereg wypraw złodziejskich 


Ciborski potrafił odpowiednto wyzy= 


dokonanych w Warszawie i na prowincji. | skać brak skrupulatniejszego dozoru. 


Ciborski tym razem nie zdołał zbiec z 


W pewnei chwili, gdy dczerca nie 


aresztu prewencyjnego, gdzie uczekiwał | zwracał nań uwagi, wymknął się na kus 


rozprawy. 

Wczoraj rano sprowadzono go do są- 
du. Sprawa jego miała się odbyć dopie- 
ro około godziny 2-ej po południu, to też 
umieszczono go na kilka godzin w spe- 
cjalnej celi, znajdującej się w gmachu 
sądowym. 


„W„piackim szale 


rytarz i zbiegł z gmachu sądowego. 
Ucieczkę jego spostrzeżoua dopiero 
w kilka minut przed rozprawą, która a» 
czywiście się już nie odbyła. 
Władze zarządziły natychmiast ener- 
giczny pościg za zbiegiem Na razie ga 
jeszcze nle ujęto. ' 


rozwalif piec i oO brzutcił cegiami 
krewni kev 


Łódż, 4 sierpnia. 

Do niedawna małżonkowie Józef i 
Helena Wawrzyniakowie (Kielma 21) 
pracowali jeszcze w fabryce. Zredukowa 
no ich jednocześnie. Wawrzyniakaowie, 
straciwszy źródło zarobku borykali się z 


awecica 


zostawiła w spadku klejnoty wartości 3 miljonów złotych 


„A jej brat stryjeczny mieszka w ostafniej nędzy w przytułku 


Warszawa, 4 sierpnia. 
A więc klejnoty śp. Wiktorji Kaweckiej 
sprzedane. Nabył je jakiś czarnoskóry 
gentleman królik z południowej Afryki i 


za sławnego motyla i inne brylanty zapła | sie 


cit 300,000 dolarów, czyli około 3 miljo- 
nów złotych, 

Na tranzakcji tej spory procent zaro- 
bili jubilerzy paryscy i warszawscy, Ató- 
rzy pośredniczyli przy sprzedaży klejno- 
tów. 

Klejnot 

Wszystkk 
nie powinszować rodzinie, że juz pozLy- 


sprzedane. 
o w porządku. Można jedy- 


ła się kłopotu i zyskała tak duży spadek. TF 


Każdy medal ma jednak dwie sirony. 


Sprzedaż klejnotów po ś.p. Kaweckiej za |% 


tak poważną sumę, 
ma posmak swoistej „pikanterji”, 


Bo oto zmarła aktorka pozostawia klej- 


noty, stanowiące duży majątek, gdy tym | § x > . 
krewnych ŻY 


czasem jeden z najbliższych 


zmarłej, 
jej stryjeczny brat, 
żyje w warunkach, w których określenie 


„nędza“ jest jeszcze bardzo łagodne wif RAE 


stosunku do rzeczywistości. 


Brat ś. p. Wiktorji Kaweckiej, 36-let ||] 
lokatorem | ER 


ni Zygmunt Kawecki, jest 
przytułku przy ul. Okopowej nr. 59. 

Czem jest przytułek przy ul. Okopo- 
wej — może mieć tylko pojęcie ten, 
tam był, 


Trzeba zobaczyć te cienie postaci ludz | BRE 


to | BBB 


W tych warunkach pędzi żywot Zyg- 

munt Kawecki z 
żoną i dwojgiem dzieci. 
Troje starszych dzieci umieszczono w bur 
w Pruszkowie. 
Rozpaczliwe położenie Kaweckiego 
potęguje jeszcze fakt, że Kawecki jest 
ruiną pod względem zdrowia, 

Z powodu zastarzałego „ostrego artretyz 
mu" chodzić nie może. Cierpi na potwor- 
ne bóle żołądka i kiszek. 

Wzięto go nawet do szpitala Wolskie 


NFL szt 


kich. odzianych w łachmany, trzeba posły eg 


szać co mówią o i czem mówią 


trzeba |" 


. pooddycjiać tym zaduchem zapleśniałych | $ 4 


, sal, brudu, chorób — żeby dosiero uprzy|Ę 


' tomnić sobie 


co to jest nędza. . 
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geatr Śmietlny 


CASINO 


z powodu gruntownego remontu 
chwilowo zamknięty. 
O dniu otwarcia nastąpią 


oddzielne zawiadomienia 


o, ale, że tam trzeba płacić, więc Kawec 
i musiał się ze szpitala wypisać. 

O tem, żeby pracował mowy być nie 
może. Cała rodzina żyje z bardzo małej 
zapomogi otrzymywanej z wydziału opie 
ki społecznej. 

I pomyśleć tylko: z jednej strony 
lśniące cudownym blaskiem brylanty, 
przedstawiające wartość 3 miljonów — 
z drugiej dno nędzy społecznej, głód cho- 
roba, powolne konanie, 

Zaiste potworny paradoks życia.. 


nędzą. Przed kilku dniami wreszcie Wwy- 
szukali sobie jakąś pracę. Zajęli się zbie- 
raniem śmieci na podwórzach. 

W tym czasie właśnie zamieszkał u 
nich ich daleki krewny Michał Grzybow= 
ski, który już oddawna był śmieciarzem 
i z tego względu mógł im okazać pomoc. 

Grzybowski był jednak pijakiem i a- 
wanturnikiem. Gdy tylko zbral kilka zła 
tych, włóczy? się po knaipacn i powra- 
cał do domu dopiero o świcie. Wawrzy* 
niakowie, ludzie stateczni i spokojni, nie 
chcąc znosić pijackich wybryków krzw= 
niaka, kilkakrotnie grozili mu, że go wy- 
rzucą, jeśli będzie ich po nocach niepo 
koił. 

Grzybowski mało sobie robił 
gróźb 


z tych 


Wczoraj w nocy zjawił się znów me 


jany. Zapalił światło i zasiadł do kolacji. 
Wawrzyniakowie zbudzeni ze snu zaża 
dali od niego, by natychmiast wyniósł sie 
z mieszkania. 

— Predzei ja was stąd wyrzucę! -— 


odparł buńczucznie krewniak. 


Wynikła grubsza awantura. 

Grzybowski widząc, że krewni chcą 
go siłą wyrzucić, w dzikim szale rozwalił 
piec i począł ciskąć cegły w Wawrzy= 


niaków. 


Małżonkowie zostali dość ciężko ran- 


ni. Odgłos awantury zaalarmował sąsias- 


dów, którzy wreszcie obezwładnili roz- 
juszonego pijaka. 
Na miejsce awantury przybyła politja 
Grzybowski został aresztowany. 
Wawrzyniakom pogotowie udzieliła 
pomocy lekarskiej. 
Oo ZPS YA RBANYRO 6 WWO | 
£ódź się europeizuje 
Łódź coraz bardziej upodobnia się do miast 


f | zachodnio - europejskich, czego dowodem fakt, 
j|że nawet pod względem organizowania improz 


również naśladujemy inne kraje Europy zachod- 
niej. 

Jako przykład może służyć dzisiejsza zaba 
wa w „Juljanowie”, gdzie jeden z gości na pod- 
stawie biletu wejścia otrzyma bezpłatnie wspa- 


|| niały samochód bez żadnego losowania, 


Organizatorzy zabawy ustalili numer jednega 
biletu wejścia, który ogłoszony będzie w ogro- 


M dzie, a nazajutrz w dziennikach, Posiadacz da- 
SH | nego biletu będzie mógł pojechać własnem au- 


tem z „Juljanowa* do domu, nie płacąc zań ani 
grosza. 

Pozatem mnóstwo niespodzianek czeka gości 
zabawy dzisiejszej, której już tylko zapowiedź 
wywołała niezwykłe zainterósowacia, 


„a PN 


ią 4 Carre 
Goh ES: 


a 


Str 4 


PC OS OG T A YYY SU CY ŁY e E BAE E aw 


z a 


Humor niedzielny. 


Sprawa w sądzie. Na ławie oskarżonych sie- 
tdzi typowy złodziejaszek, oskarżony o dokonanie 

włamania w składzie tytoniowym, 

— Czy przyznaje się oskarżony do winy? — 

pyta sędzia. 

— Nie, panie sędzio... 

— Więc oskarżony nie chciał nic ukraść? 

— Nie, panie sędzio... Chciało mi się strasz- 
mie palić więc przechodziłem akurat koło trafiki, 
więc no i — wszedłem, żeby wziąć tylko papie- 
Tosa... 

— W takim razie dlaczego oskarżony rozpruł 

kasę ogniotrwałą?... 

— Bo chciałem tam włożyć pieniądze za pa- 

pierosy, panie sędzio... 


Na dworcu Fabrycznym ścisk harmider, Me- 
"ger pędzi do kasy biletowej trzymając za rękę 
“swego synka. 

Zatrzymuje go znajomy: 

— Panie Meyer, dlaczego pan tak pędzi?.. 
Pociąg na Wiśniową górę odchodzi dopiero za 15 
minut... Czego się pan tak śpieszy?... 

— Chcę prędko wykupić bilet, Moniek za pięć 

»minut kończy 10 lat. 
ss 

Rozmawiało się na temat ostatnich tranzak- 
teji na rynku matrymonjalnym. Jeden z gości zwró 
ieil uwagę: 

— Wie pani Majerowicz ożenił się z Tajtek 
'baumówną.. Wczoraj był ślub... 

— Co pan powie?.. To dziwne... Skąd on do 
"piej... Majerowicz nie ma ani grosza, a Tajtelbau- 
„mowie dorobili się majątku... 

— No, właśnie... On strasznie spadł, Tajtelbau 
„mowie poszli w góre i oni spotkali się po dro- 

dze... 
re 

Dyrektor ogrodu zoologicznego wyjechał na 
"urlop I przed wyjazdem kazał swemu następcy 

"przysyłać co tydzień raporty. 

Jeden z raportów brzmiał następująco: 

— „Szympans strasznie posmutniał. Prawdo: 
podobnie brak mu towarzysza. Co robić do chwl 
lí pańskiego powrotu?” 

+s 

— Jeżeli pan mnie jeszcze raz pocałuje po 
"akarżę się ojcuł — oświadczyła Krysia, córka 

leśniczego. 

— Groźby pani jeszcze bardziej mnie podnie- 
"eają.. — odparł młodzieniec, tuląc się coraz bez- 
'szelniej do młodej dziewczyny. 


„Krysia, wychodząc z pokoju. 
— Ojcze, pan Fajiłapski chce obejrzeć twą 
<nową Tinte... — skłamała Krysia. 


Leśniczy do dzisiejszego dnia nie może zrozu: | WIEM zniesieniu cła wywozowego, na 
mieć dlaczego, gdy wszedł do pokoju z flintą, |rynku zbożowym zaznaczać Sie już za- 


pan Fajiłapski zerwał się z kanapy, wyskoczył 
“oknem i od tego czasu więcej się nle zjawił, 


Hato! Tu adje! 


10,15 — Transmisja nabożeństwa z Katedry 


“Poznańskiej. 
11,45 — Wiadomości z PWK 


11,56 — Sygnał czasu z warszawskiego obser- | wych ma swoje zarówno dodatnie jak 


«satorium astronomicznego. i 

15,00 — Koncert z płyt gramofonowych. 

15,15 — Komunikaty przygodne, - 

17,00 — Koncert popularny orkiestry Filhar= 
«onji warszawskiej. h j 

18,35 — „Sztuka robienia złota” wygł. inż, J. 
(Alichniewicz. 

19,00 — Rozmaitości, 

19,25 — „Przyszłość techniki w przewidywa:« 
lach Forda" wygł inż. Eug. Porębski, 

19.56 — Sygnał czasu. i 

20,05 — Gdzieś pan wlazł" — wesołe wido- 
«wisko pióra Rujwida. , à 

20.30 — Koncert wieczorny z Doliny Szwaj- 


carskiej. 
22,00 — Komunikaty. 
22,15 — Transmisja z PWK, 


| 


ł 
i 


— Teraz muszę to powiedzieć ojcu! — rzekła | gdyż rozpocznie ona niewątpliwie no- swej strony powiększyć swą produk- 


——— —— 


| Z postepów śżeślugi pasażerskiej. 
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„B tammic“ — największy angielski okręt motorowy pasażerski. którego bu- 
Żówa ukończona m. obecnie w Belfast. Ma ot być „najbezpieczniejszym 
w świecie okrętem". 

EEE 
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Wolny wywóz zboża 
wzmoże siłę nabywczą wsi i przyczyni się 


do ożywienia przemyslu 
Łódź, 4 sierpnia. , |wywoła podrożenie chleba, który jest 
Żniwa na terenie województwa łódz | artykułem pierwszej potrzeby i dla sze- 
kiego są już w całej pełni. Opóźnienie rokich rzesz stanow! jeżeli nje wyłącz- 
terminu zbiorów, jak się obecnie okazu | te, to przynajmniej główne źródło po- 
je, nie wpłynęło wcale na jakość ziar- | ŻY wienia. 
na. Pod względem zaś ilościowym zbio-| Z drugiej jednak strony koła gospo- 


ladają sie bardzo! darcze z naciskiem podkreślają, że 
Byk RE akt ci ó wskutek zwyżki cen na płody rolnicze 


p wzrośnie znacznie siła nabywcza wsi, 
zboża „asa 4: R s która znowu ze swej strony jest dziś 
Przed kilku dniami rząd, jak wiado- | orownym odbiorcą krajowego przemys 
mo, uchylił zakaz wywozu zboża, przy- tu. Z tego więc względu koła gospodar- 
czem wolny wywóz: pozostać ma w mo. cze optymistycznie zapatrują się wa naj 
cy przynajmniej aż do końca roku 20| iiszą przyszłość ! przepowiadają rych 
spodarczego 1929—30; wey SATa odprężenie w Sytuacji przemysłu 
Decyzja ta ma dla życia gospodar- i łódzkiego, który dzieki temu, że chłop 
czego niezwykle doniosłe znaczenie, będzie miał pieniadze, będzie mógł ze 


wy okres w kształtowaniu się stoStm= | cję į dać pracę bezrobotnym. 
ków na rynku wewnętrznym. Dzięki bo Chodzi tylko o to, aby zwyżka cen 

i na zboże nie przekroczyła pewnych, z 
góry określonych granić, tak, aby w 
konsekwencji chleb powszedni nje stał 
się luksusem... 

"W tym wypadku ewentualny zysk 
nie pokryłby strat a ożywienie przemys 
łu tylko w drobnej mierze przyczyniło- 
by się do poprawy ciężkiej sytuacji w 
łakiej znajdują stę obecnie szerokie ma- 
Sy ludności pracującej. Obawy te jed- 


czyna stopniowe ożywienie a ceny ze 
zrozumiałych względów wykazywać 
zaczynają tendencję zwyżkową. Najł- 
większym wahaniom, ulegać zaczynają 
ceny żyta, które w ciągu ostatnich, kil- 
ku zaledwie dni, podrożało o 2 złate. 
Wzrost cen, który jest bezpośred- 
nim skutkiem uchylema ceł wywozo- 
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Otwarcie wystawy tea 
tralnej w Warszawie 
* W dniu wczorajszym o godzinie 12-ej 
w południe nastąpiło w Warszawie w sa- 
lach redutowych uroczyste otwarcie wy- 
stawy teatralnej, która przedstawia się 
bardzo imponująco. Na wystawę nadesłą 
no bardzo wiele ciekawych eksponatów 

mających związek z teatrem w Polsce od 

czasu jego powstania, 


Jerzy Kaiser 


najpopularniejszyn auto" 
rem na scenach berlińskicfi 
Jak wynika z niemieckich prognostyków 
teatralnych jedynym z najbardziej 
„ogrywanych” autorów dramatycznych 
w nadchodzącym sezonie będzie Jerzy 
Kaiser, którego pięć sztuk jednocześniu 
przygotowuje pięć teatrów berlińskich 
„Deutsches Theater" przygotowuje sztu. 
kę Kaisera p. t. „Uratowany Alcybiades” 
„Lessing Theater kończy próby z „Mis. 
sissipi',  „Kiinstlertheater' wystawia 
„Wróżkę”, „Berliner Theater" — „Dwa 
krawaty” a „Komödie“ zapowiada pow. 
tórzenie „Kolparfażu”*. 

Jak na jednego autora dość chyba... 


Spryt amerykańskich 
aktorów 


Znaną jest powszechnie zimna krew 
i przytomność umysłu artystów amery- 
kańskich. Polacy, przebywający za ocea. 
nem, opowiadają następujące fakty, kto. 
re mają rzekomo potwierdzić te niezwyłk 
łe zalety, cechujące pracowników sceny 

Pewnego razu w czasie wystawiania 
„Lohengrina” łabędź z winy maszynisty 
odpłynął wcześniej niż aktor zdążył u 
nieść się na nim, 
r pa tracąc animuszu, aktor odśpie. 
wał,- n, 
`~ — „Kiedy odchodzi następujący ` ła. 
bedž". l 

Innym razem rozgrywała się przet 
rampa scena zabójstwa. Aktor miał wy- 
ciąśnąć z szuflady stołu zatruty sztylet ! 
przebić nim niewierną kochankę. 

- Niestety, noża w szułladzie nie było. 

Zdradzony kochanek. nie tracąc rezo 
nu, kopie w udo partnerkę, która, pada. 
jąc na podłoge, woła: z 

— Ach, ten but był zatrutył..." 


Greta Garbo 


przemówsie voras pierw 
szy z efkramii 

W Londynie wyświetlono przed kilku 

dniami pierwszy film mówiący z Gretą 


> f | Garbo w głównej roli. Partnerami Grety 
nak są narazie o tyle płonne, że rząd jw tym filmie p. t. „Alzrzystka” są dwaj 


i ujemne strony. Do tych ostatnich za- | czuwać będzi nad tem aby zwyżka cen į dorodni młodzieńcy Jotin Gilbert i Levis 


liczyć trzeba przedewszystkiem fakt, | nie przekroczyła możliwych i dozwoło 
że obecna sytuacja na rynku zbożowym ! nych granic. W. 


A 


Jedem chariesiom 


równe się... ścięciu 10 drzew 
Dr. Tigerstedt obliczył przy odpowie-, wszystkie organa konserwują się na dłu- 
dnich doświadczeniach że mężczyzna | go, Serce człowieka, który spokojnie pra 
normalnej wagi, tańcząc jednego walca | cuje, bije o wiele:wolniej, niż w czasie tañ 


wytwarza tyle ciepła w swojem organiz- 
mie, ile wystarcza, żeby podnieść tempe- 
raturę 5 litrów wody o całe 4 stopnie po 
nad 0. W charlestonie zużywa się tylesi 
ły, ile potrzeba do ścięcia 10 drzew, Tań 
cząc „jawę' organizm wysila się w tej sa 
mej mierze, jak przy walce na pięści. 
Dais, Nagalia we, utorak crwiriok 139m =. Ciało nasze jest maszyną z wewnętrz 
stawien? 2 AAAS GA | è D : 
RAIO pirak: „Kidusz Mairen” (Święć się im | 772 paleniskiem. Maszyna ta ciągle Jest 
Twole: po coach sopularnych. | w ruchu, a czasami bieśnie szybciej i zu 
«a wtedy więcej energji własnej. Gdy 


„Nocą na starym rynku“ 
Jutro. poniedziałek, we srodę piątek I nit | sło spoczywa, zużycie jest niewielkie i 


dzielę, również ostatnie przedstawienia mister- | 
him w 3h aktach S, 
tynku.” 
Ceny popularne. 
Bolety do nabycia w kasie przy uł, Cegielnia 
mej 63, od 10 rano do 2 popoł. i od 6 popol, 


KarneciK 


ata 


TEATR MIEJSKI. 


ed Niezrównane arcydzieło 
TEATR LET"I W PARKU STASZICA, kd 
Dziś. niedziela, ostatnie przedstowienie rewitj %0 


YTY" 
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ca. Różnica.w ciągu dnia może wynosić 
do 20.000 uderzeń. Skutki oszczędzania 
sił mają ogromne znaczenie w życiu czło 
wieka. 

Im więcej sił się oszczędza, tem dłu- 
żej człowiek żyje. Mężczyzna znacznie 
więcej zużywa sił przy swojej pracy, niż 
kobieta. Osoby więcej ważące, więcej zu 
żywają sił, niż osoby lekkie. . 

Obliczono że najwięcej erergji zużywają 
praczki, a'po nich górnicy, 


tone. Scenarjusz filmu jest przeróbką 
znanej powieści Arlena p. t. „Zielony Ka 
pelusz”, Prasa londyńska nie była zach- 
wycońa ani scenarjuszem ani grą, uważa- 
jąc, że Greta Garbo jest stokroć piękniej 
szą kiedy nie nie mówi, 


Licyta cja listów 
Shawa 


Jeden z największych domów licyta- 
cyjnych zapowiada w najbliższych dniach 
wielką licytację listów Bernarda Shawa, 
o które prawdopodobnie bić się będą a- 
merykanie, skupujący skwapliwie każay 
kawałek papieru zapisany przez Shawa. 

Wśród listów, podlegajacych licytacjł 
jest bardzo wiele odmówień w sprawie 
zaprosin na różne bale, bankiety i przy- 
jęcia, lecz nawet w tych prozaicznych 
zdawałoby się listach przeljawia się specy 
ficzny humor wielkiego pisarza  angiel- 
skiego. 
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Jak Francja zatrzymała puhar Davisa na rok b. 
Emocjà jakiej jeszcze nie hyło.—Gochef najlepszym teni- 
sistą światła — Tilden znowu u szczyfu swej formy 


Wspaniały stadjon tennisowy Roland- 
Garros w Lasku Bulońskim był świad- 
kiem emocjonującego finału o nieoficjal- 
ne tennisowe mistrzostwa świała — pu- 
har Davisa. 

Od wczesnej wiosny walczyło o laury 
w tej klasycznej konkurencji trzydzieści 
kilka narodów. W kolejce europejskiej 
niespodziewanie zwyciężyli Niemcy, bi- 
jąc w Berlinie Anślję po tragicznym 
przebiegu meczu ((Austin mdlał dwa ra- 
zy) 3:2. Kolejkę amerykańską wygrały 
bez trudu Stany Zjednoczone, 

Jak było do przewidzenia, USA gład- 
ko rozprawiły się z Niemcami, zwycięża 
jąc pewnie 5:0. Nie pomogły bohaterskie 
wysiłki świetnego Prenna — Ameryka- 
nie dominowali zdecydowanie, 

Po meczu z Niemcami, drużyna USA 
przybyła do Paryża, aby znowu sięgnąć 
po wspaniałą waze Davisa, którą Francja 
twardo dzierży w swem ręku od roku 
1927. Wynik meczu zdawał się być zgóry 
az Ai na korzyść etropejczyków. 

ydawało się wszystkim, że „muszkiete 
rowie" — tak prasa paryska nazywa gra 
czy francuskich — bez trudu uporają się 
ze swemi nauczycielami z przed  czte- 
rech lat, Mówiono nawet o wyniku 5:0 
dla Francji, Te przewidywania potwier- 
dziły w zupełności wyniki pierwszego 
dnia kiedy Borotra i Cochet zwyciężyli 
bez większego trudu swych amerykań- 
skich przeciwników: Lott'a i Tildena. 

Pierwszy mecz nie stał na specjalnie 
wysokim poziomie. Wiadomo było, że bas 


kijczyk nie znajduje się w dobrej formie.| - 


"Przy siatce dobry, czasami - znakomi 


simum tego, co w tennisie można wi- 
dzieć, — gra ich przeciwników wypadła 
blado. Ani Borotra ani Cocheta nie wznie 
śli się do poziomu przeciwników, głównie 
wskutek braku dostatecznie silnej piłki. 
Wynik spotkania brzmiał zdecydowanie 
i niedwuznacznie 6:1, 8:6, 6:4. 

Ten wynik spowodował, że trzecieśo 
dnia widownia była „rozpalona do biało 
ści”, Dwunastotysięczne trybuny pełne 
co dnia, w niedzielę były „napchane i u- 
bite" najelegantszą publicznością Pary- 
ża. Sympatycy „muszkieterów' wierzyli 
w Cocheta jak w Boga, liczni widzowie 
amerykańscy mieli jednak trochę na- 
dziei. Na korcie zjawia się naprzód para 
Tilden — Borotra, Amerykanin jest zna- 
cznie spokojniejszy, niż na meczu z Co- 
chetem. Borotra gra pierwszego seta do 
prawdy pięknie — go klasę lepiej niż spo 
tkanie z Lottem i wygrywa 6:4. Mimo to 
mądry i przewidujący Tilden jest zupeł- 
nie spokojny. Siły Francuza po wysiłku 
w pierwszych 10-ciu gamach się kończą. 
Drugiego przegrywa bez walki 6:1, w 
trzecim próbuje walczyć, ale nie ma na 
to już siły. Jest zupełnie  „skończony”. 
Słania się po placu, nośi drżą pod nim. 


Na trybunach robi się ciepło. Ogólny 
stan meczu 2:2. Cała nadzieja na Coche- 
cie. „Diable gars* — najlepszy gracz 
świata nie może zawieść, nie zawiedzie. 
I rzeczywiście Cochet rozpoczyna świet 
nie, Pierwszego seta gra tak dobrze jak 
Tilden i wygrywa 6:1. W drugim nastę- 
puje załamanie u tego fenomenalnego 
gracza. Lott „wypruwa żyły” u siebie a 
Cochetowi nic się nie udaje — zupełnie 
jak w doubleu dnia poprzedniego. 6:3 
dla Lotta. Na trybunach robi się gorąco. 
Pulsy widzów biją przyśpieszonym  tęt- 
nem, Francuz się skupia, opanowuje ner- 
wy, zacina zęby, gra i zwycięża. 6:0, 6:3. 
Suchy wynik nie oddaje jednak tego ogro 
mnego wysiłku, tej szalonej walki, jaką 
„najlepszy tennisista świata” musiał sto- 
czyć z jasnowłosym amerykaninem, któ- 
ry bronił się jak lew i atakował wspania- 
e. 

Francja zwycięża 3:2. Przez głośnik 
radjowy biednie na stadion melodja „Mar 
syljanki', Widownia wstaje, obnażają się 
ny. Potem Borotra z trybuny ołicjal- 
nej wznosi okrzyk na cześć USA. 


Długotrwałe oklaski nagradzają ame- | 


rykan za ich wielki wysiłek. Tym razem 


Nadludzkim wysiłkiem woli walczy dziel! Francja, zdołała jeszcze zatrzymać pięk- 


nie w czwartym secie, który jednakże zu 
pełnie świeży Tilden rozstrzyga na swą 
korzyść 7:5, wygrywając mecz. 


ną wazę Davisa, na podstawie której bę- 
dzie wyryte nowe zwycięstwo „koguta 
galijskiego". 


$ilkarskie mistrzostwa Świata 


piłki są bardzo miękkie, idą wolno, wy-| posiedzenie komitetu Fifa. mającego 


soko nad siatką. Mimo słabej formy Bo-| przygotować 


rotry, Lott nie mógł mu dać rady. Młody 
mistrz Chicago nie dorósł jeszcze do swe 
go wielkiego partnera. Grał zbyt mało do 


strzostw świata. | 
W obradach uczestniczyli: sekre- 
tarz FIFY Hirschman, inż. M. Fischer 


się ostatnio. 


projekt piłkarskich mi-|kach nastąpi podział na 4 grupy po 


„odbędą się w roku 1930 w. Urugway'u 


z ty - l Z 
nawet, w głębi kortu grał słabo. ~ Jego}! */W"Norymbegji odbyło |cztery poczem mistrzowie grup rozeg- 


rają półfinał i finał. Przy 12 uczestni- 


trzy, na wypadek zaś wiekszej lub 
mniejszej ilości uczestników, aniżeli 12, 
zostaną stworzone grupy z trzech i czte 


kładnie i zbyt mało regularnie, aby módz | (Budapeszt i Buero Montevideo). Osta-jrech państw. Rozgrywki rozpoczną si$ 


zwyciężyć. To też wynik meczu brzmiał 
6:1, 3:6, 6:4, 7:5, 

O ile mecz Lott.Borotra był doskona 
łym tennisem, ale tennisem, który we 
Francji można widzieć dość często, o ty 
le mecz Tilden — Cochet stał już u szczy 
tu artyzmu rakiety. Fenomenalny ljoń- 
czyk „diable-gars'” — jak go tam nazywa 
ją — Cochet dał pokaz, do jakich granic 
można posunąć władanie rakietą. Za tę 
granicę przejść już chyba niepodobna. 

apróżno „Wielki Bill" ostro atakował 
swemi „strzałami“ z prawej, napróżno 
używał niezliczonych rodzajów i odmian 
uderzeń, wyczerpując cały swój niezwy- 
kle bogaty repertuar. Każda najtrudniej- 
sza nawet piłka była odbijana przez Fran 
cuza łatwo, dobrze, z pewną nonszalan- 
cją i elegancją. Na „strzał* Tildena, Co- 
chet odpowiadał „zabiciem” w przeciw- 
ny róg. Dziesiątki piłek padały na linii, 
lub o centymetry w pobliżu ich. Dokład- 
ność i swobodą Francuza była tak wiel- 
ka, iż mecz wyglądał na zabawkę. 
Cochet bawił się z tym wielkim Tildenem 
który przez 5 lat dzierżył tytuł mistrza 
świata, będąc zupełnie bezkonkurencyj- 
nym tennisistą kuli ziemskiej, Wynik me 
czu brzmiał dla yankesa  druzgocąco ł 
kompromitująco 6:3, 6:1, 6:2. Tego było 
za wiele dla „big Billa", który omal nie 
plakat na korcie, 

Tak było pierwszego dnia. Ale już na- 
zajutrz dwa młode talenty St. Zjednoczo 
nych Allison i Yan Ryn pokazali jeszcze 
coś więcej niż Cochet; obok dokładności 
— niepradopodobną szybkość, Zdawało 
się, że po korcie uwija się niesamowiła 
vara kuślarzy, dla których niema rzeczy 
'rudnych, a napewno nie istnieją rzeczy 
"iemożliwe. Amerykanie grali w zawrot- 
'em tempie, atakując błyskawicznie, o- 

iro, bezwzględnie śmiało, Ich gra przy 
atce i smasche były koncertowe. Przy 


ść dużej dokładnoś” ich piłki były tak 
-yblkie, że na kontrakcię nigdy nie było 
asu. Wobec tych „półdjabłów amery- 
ańskich', którzy pokazali również mak 


tecznie ustalono projekt mistrzostw, 


| które rozpoczną się w nast, roku. jak na | 


stępuje: Na wypadek, jeśli do rozgry- 
wek zgłosi się więcej, aniżeli 16 państw 
zostaną mistrzostwa przeprowadzone 
svstemem puharowym, przyczem prze- 
widzianą jest kolejka pocieszenia. Przy 


15 lipca 1930 r. w Urugwayu. 
Urugwayczycy zobowiązali się po- 
kryć wszelkie koszta łącznie z przejaz- 
dem, zabezpieczając równocześnie FI- 
F-ie odpowiedni dochód. Kto zgłosi 
swój udział w mistrzostwach. trudno 
przewidzieć. Jak dotąd, pewnv iest u- 


|» uczestniczących państwach przepro | dział Hiszpanii, Portugalii j Włoch. 


wadzony zostanie podział na grupy po 


Trener lekkoafl. Jacobson w Łodzi 


przystąpił do intensywnej pracy 


Nareszcie zjechał do naszego miasta 
trener Polskiego Związku Lekkoatle- 
tycznego Szwed Jacobson, którv rozpo 
czął swą pracę treningową w czwartek 
1 sierpnia. 

Praca treningowa: p. Jacobsona 
RY: będzie w okręgu łódzkim 6 tygod 
ni. TK 

Z treningów mogą korzystać towa- 
rzystwa i kluby, zrzeszone w P. Z. L. 
PJ REN Wrong r o) 


JSalia o rekordy 
ma 200 i 4OQ© mir. 


' Nasi lekko-atleci prócz przestrzeni, 
czasu i przeciwników mają chwilami do 
pokonania jeszcze domowy „konserwa- 
tyzm“ P.Z.L.A., który bardzo lubi prze- 
ciagać sprawę zatwierdzania rekordów, 
tak jakby nie stanowiły one dalszej 
chluby. f 

Dowiadujemy się, że ustanowione w 
Rydze rekordy na 400 mtr. 50 i na 200 
mtr. 22.3" dotąd nie zostały zatwierd”o- 
ne, choć P.Z.L.A. ma zupełnie formalny 
i zgodny z przepisami protokuł ich usta- 
nowienia. 

Podobno jednak wszelkie „trudności“ 
przy zatwierdzaniu tych rekordów wkrót 
ce mają bvć pokonane i dwa świetne wy- 
niki znajdą się na tabeli. 


A., które zobowiążą się pokryć wszyst- 
kie wydatki, związane z pobytem ą. Ja 
cobsona w okresie od 1 sierpnia do 15 
września. 

Koszty polegać będą na opłaceniu 
mieszkania, ewentualnie hotelu oraz 
przejazdów. W tym też celu- zostanie 
zwołana konferencia w dn. 5 sierpnia 
t. j. w poniedziałek o godz. 8 wiecz. w 
lokalu Ł. O. Z. L. A. 

Treningi odbywać się będa na bois- 
kach: w poniedziałki T. G. Sokół, Tyl- 
na 3, we wtorki na ŁKS, w środy Kru- 
schendera (Pabjanice), w czwartki T. 
G. Sokół (Tylna 3.) w piątki ŁK.S. i w 
soboty Kruschender (Pabianice). 
SURFER AEA REE EED 


Jerzewski 
wykreślony z Ł. K. S-u 


Jerzewski, doskonały obrońca Ł. K. 


Piłka nożna 
niebezpiecznym sportem 


Częste obrażenia i kontuzje, odnoszo- 
ne podczas meczów przez piłkarzy, za- 
kończyły się tragicznie ostatniej nie- 
dzieli, kiedy to dwóch graczy klubów 
wiedeńskich poniosło śmierć na skutek 
kontuzyj podczas gry. 

Pierwszy wypadek miał miejsce na 
boisku w Ganserndorfie, podczas zawo- 
dów między klubem miejscowym i Wie- 
deńskim Kłubem Pracowników Poczto- 
wych. Skrzydłowy Fillsack, uległszy. 
kontuzji zmuszony był opuścić boisko, 
poczem, przyszedłszy do siebie, wrócił 
do gry, jednak natychmiast niemal stra- 
cił przytomność i w chwili przewożenia 
go do szpitala, zmarł. 

Drugi wypadek, zakończony śmiercią 
piłkarza, wydarzył się w Módlinger V. f. 
B. z wiedeńską drużyną Spartą XII. 
Gracz Sparty Vogl, po zderzeniu się z 
przeciwnikiem, uległ obrażeniom tak po- 
ważnym, że wkrótce po przewiezieniu 
do szpitala życie zakończył, zdoławszy 
jedynie zeznać przed Śmiercią, że prze- 
ciwnik jego żadnej winy w wypadku tym 
nie ponosi. A 

Warto przypomnieć jednocześnie 
śmierć przed kilku laty doskonałego 
bramkarza Admiry Neidlingera. Może 
wypadki powyższe będą przestrogą dla 
zbyt ostro grających piłkarzy. 


Cochet i Brugnon 
jadą do Ameryki 


Reprezentanci Francji w finałowych 
grach o puhar Dawisa — Cochet i Brug- 
non — wyjeżdżają w połowie września 
na tournee po Ameryce południowej. 
Pierwsze spotkanie rozegrają Francuzi 
w stolicy Brazylii Rio de Janeiro, po- 
czem udadzą się na dalsze gry do Argen-. 
tyny, a także pewnie do Chile. ' 

“Oprócz Cocheta i Brugnona spodzie- 
wany jest również wyjazd doskonałych 
tennisistów Landry i Rodela. W drodze 
powrotnej Francuzi wezmą udział w mi- 
strzostwach tennisowych U.S.A. 


Przygotowania Polski 
do mioślaws£kich mistrzostw 
Łuropu 


Tor regatowy w Bydgoszczy (Brdy- 
ujście) został przebudowany. Obejmuje 
on sześć torów, trybuny na 3 tysiące wi- 
dzów, piękne szatnie, schrony na łodzie 
i szereg innych urządzeń. Na torze tym 
odbędą się 4 sierpnia mistrzostwa Polski, 
a 17 i 18 sierpnia — mistrzostwa Euro- 
py przy udziale 10 narodów. 

Z pewnością nie będziemy potrzebo- 
wali się wstydzić ani organizacji, ani 
urządzeń przed wioślarzami zagranicz- 
nymi. 


Chiron pobity 
mw zawodach o wielką mua- 
grode KKiszpamnji 


Wielką nagrodę Hiszpanii w 12-go0- 
dzinnym biegu na torze w Lassarte w 
San Sebastian wygrał w ogólnej klasyfi- 
kacji Rigal na „Alia Romeo“, bijąc nic- 
spodziewanie faworyta Chirona na „Bu- 
gatti“, ale tylko dzięki pęknięciu opony, 
przyczem ten ostatni prowadził przez 
większą część drogi. 

Z 21 wozów startujących tylko pięć 
ukończyło bieg. 

Drugie miejsce zajął Golompate na 
„Alfa Romeo“, Q 

W klasie wozów cięższych 5-litro- 
wych zwycięstwo odniósł Stoffel na 
„Chryslerze*. Jedyny „Bugatti z 6-ciu 
startujących wozów wygrał w klasie 
1500 cbm. bieg pod kierownictwem Gau- 


S-U, niezadowolony z gry w drużynie | pillat-Sabipa. Pozostałe wozy wraz z 
I b miast w 'ligowe, zażadał wydania |innemi markami nie ukończyły biegu. 


zwolnienia. Zarząd Ł. K. S=u na ostat- 
niem posiedzeniu postanowił Jerzew- 


skiego skreślić z listy członków z H 


31 pca ©. b. 

Wobec powyższego, Jerzewski bę- 
dzie musiał pauzować 
rok. 


W klasie 1100 cbm zwyciężył Gregoire 


na „Tracta“ również po wycofaniu się 
swych rywali. 
Podczas wyścigów jeden z wozów 


marki „Bugatti“, kierowany przez Pala- 
przez okrągły | ciosa, zanali! się, przyczem kierowca od- 
niósł lekkie obrażenia. 


ń 


PRA : WTPRESTW = e, 


= NA DÓŁWYSDIE SOMALI 


Charakterystyczny obrazek z kolonii włos kiej Altre Glu ana półwyspie Somali w Afryce. 


Komu lot tramsatlantucHhi Rocznica wojny europejskiej. l 


W dniu 1 sierpnia sterowiec „Zeppelin“ wystartował do lotu transatlantyckie- 
go, mając na pokładzie 18 pasażerów. Start powiódł Się. Na zdjęciu naszem W dniu 1 sierpnia b. r. upłyneło 15 lat od chwili wybuchu vonr Sar 


widzimy sterowiec szy szybujący nad Konstanca. Rocznica tej chwili pozostanie na zawsze jedną z iważa w ab, skiej, 
GP ZETOR ET OCE S E = b: 


3 AACA ALa dat histo- 
rycznych. Na ilustracji widzimy scenę z przed 15 lat „mobifzacie marynarzy 


WIEDZ CATZEEESPZ 2:17 NAGKUAZIJ DZEWERZ 
Zemsta podpalaczy na GZ-leinim starcu niemieckich, powołanych na wojnę rozkazem Wilhelma II 


EETA SR EA OCZY TRAK ZRER E ES ZEDO A 


Z Poznania donoszą: która żyła z Pawlakiem już od dłuższe- 

Donoszą nam o strasznej zemście, do- | go czasu w niezgodzie. Przypuszczenie Siedem ofiar katastrofy SOBOBCAGNOOZOSG 
konanej na osobie Józefa Pawlaka z Wie | to Leyte tą: iż sąsiedzi, akcj autobusowej 
lowsi pow. ostrowskiego, pierwsi przybyli na miejsce pożaru r 

Józef Pawlak mieszkał w domu ‚zbul stwierdzili, że drzwi prowadzące do mie ME: donoszą: e p med LUBICZ 
dowanym z drzewa i krytym do połowy | szkania Pawlaka, człowieka 82-letniego rohdus donoszą, że w pobliżu © . i 


słomą i dachówką. Z niewyjaśnionej do- | były od zewnątrz przywiązane do belki San Silvano najechał autobus. w któ-| Cegielniana 43, tel. 41-32 


tąd przyczyny powstał w domu tym po- | grubym drutem, tak, że Pawlak drzwi rym się znajdowało 18 podróżnych, z ca Choroby skórne i weneryczne, 

żar, który zniszczył go doszczętnie, Pow- i tych nie mógł otworzyć i gdyby nie szyb łą siłą na drzewo i uległ rozbiciu. Siedem DOWFÓCIŁ. 

stało podejrzenie, że ogień podłożony zo | ka pomoc sąsiadów, niewątpliwie udusił- osób ponioslo śmierć, a ośm odniosło 

stał z zemsty przez członków rodziny, | by się lub spalił, iciężkie rany. NNKNKRKRNNIMMI RW 
mnga. W Łodzi 4.00 miesięcznie. — Zamiejscowe 5 zł ia. ZWYCZAJNE: 10 gr. za wiersz milimetrowy (na Stronie 10-szpalt.k 

Prenumerata miesięcznie.—Zagranicą 7 złotych miesięcznie, Ogłoszenia: 


W TEKŚCIE: 40 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt) 
NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. l zaślub. po tekście 10 zł Za 


Odnoszenie do domów 40 groszy. 
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